
dzielania kaolinitu z surowca. Metoda wymaga jed
nak sprawdzenia wskaźników w większej skali, prze
badania przydatności przemysłowej produktów wzbo
gacania oraz połączenia z innymi metodami wzboga
cania w celu możliwie kompleksowego wykorzysta
nia surowców występujących w złożu. 

Również Instytut Przemysłu Szkła i Ceramiki opra
cował szereg interesujących wariantów technologii 
wzbogacania. Wymienić można nową technologię opar
tą na zastosowaniu zestawu hydrocyklonów i kla
syfikatorów hydraulicznych o regulowanej gęstości 
nadawy; zamiast dotychczas stosowanych wieloto
nowych płuczek typu "Bavaria" i "Exelsior". Również 
nowa technologia suchego wzbogacania kaolinu może 
być niezwykle korzystna zarówno z technicznego, 
jak i ekonomicznego punktu widzenia dla wielu 
przemysłów. 

Ponadto prace prowadzone w Instytucie Przemysłu 
Szkła i Ceramiki nad usuwaniem tlenków żelaza 
oraz badania wykonywane w Akademii Górniczo
Hutniczej nad usuwaniem Ti02 z kaolinów mogą 
mieć bardzo istotne znaczenie dla podniesienia ja
kości produkowanych kaolinów, a tym samym jako
ści wyrobów przemysłów stosujących surowce kaoli
nowe. 
Podkreślić należy również inicjatywę Centralnego 

Urzędu Geologii, aby dokumentacje geologiczne po
siadały aneks dotyczący określenia wzbogacalności 
surowców występujących w dokumentowanych zło
żach. Jest to sytuacja niezwykle korzystna dla geo
logów, gdyż pozwala. na przedstawienie rzeczywistej 
dla gospodarki narodowej wartości dokumentowa
nych złóż. 

SUMMARY 

With the development of industry the kaolin mi
nera! raw materials become more and more necessary, 
thus their constantly i.ncreasing deficit may distinctly 
be seen. The author discusses the problem of re
placing the imported kaolin minerał raw materials 
by the country's mi:neral raw materials. The deposits 
of this minerał raw material occurring in the Lower 
Silesian area are thought to contain about 100 mili. 
tons. Processing plant, set in motion in 1965, covers 
at present about 30% the home demand for the kaolin 
minerał raw materials. 

Podsumowując wydaje się zbyteczne konwertowa
nie konieczności możliwie szybkiego uruchomienia 
~.rodków na skoordynowanie i rozszerzenie badań w 
omawianej dziedzinie, wydaje się, że wystarczą tylko 
dane przytoczone w początkowej części artykułu, do
tyczące tempa wzrostu importu surowców kaolino
wych. 
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JERZY MILEWICZ 
Instytut Geologiczny 

GEOLOGICZNE OPRACOWANIA NIEMIECKIE Z TERENU DOLNEGO SLĄSKA 

Drukując artykuł dr J. Milewicza redakcja tym sa
mym otwiera cykl publikacji na temat: geologiczne 
opracowania naszych sąsiadów, dotyczące terenów 
polskich. Zapoczątkowany cykl obejmie zarówno 
obszary przygraniczne zachodnie, południowe, jak 
i wschodnie. Pragnieniem redakcji jest, aby cykl ten 
objął 6 artykułów, które wyczerpująco omówiłyby 
poruszane tematy i przez analogię do polskich badań 
przyczyniły się do rozwiązania niektórych spornych 
problemów. 
Już w czasie inspirowania powyższej tematyki 

autorzy poszczególnych odcinków przygranicznych za
sugerowali redakcji odwrócenie cyklu, tzn.: polskie 
opracowania geologiczne, dotyczące terenów sąsied
nich. Czy oba cykle znajdą swój wyraz w druku za
leż11 to wyłącznie od naszych Czytelników, których 
prosimy bardzo o uwagi tak na temat poszczególnych 
artykulów, jak i obu cykli. (Red.). 
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W niemieckiej, powojennej literaturze geologicznej 
można spotkać się stosunkowo często z pracami 
uwzględniającymi w swej tematyce obszar Dolnego 
śląska. Opracowania te ukazały się w literaturze po
wojennej bądź jako opublikowanie wyników badań 
uzyskanych przed 1945 r., bądź jako rezultat pracy 
geologów niemieckich na terenach przygrankznych, 
a w związku z tym nawiązanie wyników badań 
z obszarów niemieckich do terenów polskich lub 
w wyniku obecności autorów niemieckich w . Polsce, 
jako uczestników zjazdów i konferencji·: PTG, PAN, 
MSW, INQUA itp. 

ZaiQteresowania geologów niemieckich dotyczą wie
lu formacji, a także zagadnień specjalnych. Zajmu
ją się oni w swych pracach prekambrem, starszym 
paleozoikiem, cechsztynem, kreda, trzeciorzędem 
i czwartorzędem środkowych, a głównie zachodnich 
Sudetów i ich przedpola oraz procesami metamorficz-



nyml, tektoniką, kwestiami facjalnymi i paleogeo
graficznymi, a także problemami roiedzionośności 
cechsztynu. Tematyka dolnośląska w tych publika
cjach jest na ogół potraktowana szeroko, rzadziej 
ubocznie, a pewna liczba opracowań jest . wyłącznie 
poświęcona geologii Dolnego Sląska. Część z nich 
znów ma charakter sprawozdań z podróży służbo
wych geologów niemieckich do Polski. 
Przeglądając załączoną do artykułu bibliografię 

zauważyć można, iż prace o tematyce dolnośląskiej 
są napisane zarówno przez autorów z NRD, jak 
i z NRF, przy czym daje się zauważyć znaczna prze
waga autorów wschodnioniemieckich. Jest to zrozu
miałe ze względu na wspólną granicę i przechodze
nie przez tę granicę tych samych jednostek straty
graficznych, tektonicznych oraz paleogeograficznych. 
Wspólna granica daje powód do wymiany poglądów 
oraz do współpracy na wielu odcinkach nauk geolo
gicznych. Wymianie poglądów służą częste zazwy
czaj przyjazdy geologów niemieckich z Berlina 
i Freibergu, a jednym z dowodów współpracy może 
być ostatnio opublikowany arkusz mapy geologicznej 
l : 200 000, arkusz Decin-Gorlitz, gdzie część obszaru 
wchodząca w skład Polski jest opracowana przez 
geologa polskiego (Z, Berezowskiego). Natomiast 
opracowania geologów zachodnioniemieckich są zwy
kle powodowane chęcią utrwalenia w formie publi
kacji wyników swych badań z okresu pobytu na 
Dolnym Sląsku. Ogólnie jednak biorąc publikacje 
zachodnioniemieckie o Dolnym Sląsku są nielicznymi 
wyjątkami w obfitej literaturze, zajmującej się geolo
gią prawie całego świata. 

Powojenne opracowania niemieckie, dotyczące geo
logii Dolnego Sląska, ogólnie można podzielić na 
pięć grup: 

l. Opracowania powojenne, ale oparte o wyniki 
badań zebrane bądź opublikowane przed -1945 r. 

2. Opracowania regionalne większych obszarów, w 
których tereny polskie (stanowiące część opracowa
nia) są przedstawione: - a przez adaptację wyników 
badań niemieckich z uwzględnieniem publikacji pol
skich i b - jako "przedłużenie" koncepcji autorów 
niemieckich z rejonów na zachód od Polski. 

3. Opracowania własne autorów niemieckich napi
sane na podstawie materiału zebranego w czasie po
bytu w Polsce i opublikowane: a - oddzielnie lub 
b - stanowiące fragment większej pracy. 

4. Artykuły sprawozdawcze z wyjazdów służbowych 
geologów niemieckich do Polski. W sprawozdaniach 
tych zreferowany jest stan polskich badań na pod
stawie polskich publikacji·, autopsji oraz danych nie
opublikowanych, a przekazanych przez polskich geo
logów, przewodników w czasie wycieczek terenowych 
i z dyskusji. 

5. Osobną pozycję stanowi publikacja M. Schwarz
bacha. Jest to bibliografia opublikowanych prac nie
mieckich, tematycznie dotyczących Sląska z lat 
1914---45, z obszernym wstępem historycznym. Publi
kacja ta została wydana w serii-: ,,Europa wschodnia 
i niemiecki wschód". 

• 
Do pierwszej grupy można odnieść prace: E. Be

derkego (2, ·3, 4) i G. Richter-Bernburga (24) z NRF 
oraz S. Bubnoffa (6) i K. Keila (17) z NRD. 

E. Bederke (2) na podstawie wkładek ilastych, 
uznanych przez niego za zwietrzałe tufy, a występu
jących w karbonie Dolnego i Górnego Sląska od na
muru A po westfal D, twierdzi·, iż eksplozywny wul
kanizm porfirowy nie zaczął się z fazą asturyjską, 
lecz już w najniższym górnym karbonie. Z wystę
powania wkładek ilastych w karbonie niecki wał
brzyskiej wyprowadza on następujące wnioski, że: a -
nie ma powiązania między wulkanizmem a fazami 
orogenicznymi, b - brzeżne strefy orogenu nie są 
wolne od wulkanizmu (jak to dotychczas przyjmowa
no) i c - w górnym karbonie wydobywały się w 
wielkich ilościach płynne, kwaśne lawy, zatem w tym 

· samym czasie, kiedy tworzyły się wielkie masywy 

granitowe, a w związku z orogenezą waryscyjską 
znajduje się nie tylko migmatyzacja, lec?. miało także 
miejsce metasomatyczne tworzenie granitu. 

Autor ten w 1956 r. zajął się problemem granitów 
w bloku karkonm:kim. Mianowicie, ~twierdził on wy
stępowanie na obszarze bloku trzech różnych ge
neracji granitowych: przedkambryjskiej, kaledońskiej 
i waryscyjskiej. Wszystkie trzy są zbliżone pod 
względem składu mineralnego, chemicznego i struk
tury. Na tej podstawie E. Bederke sądzi, iż źródłem 
ich jest ta sama magma. Podobnie podaje zgodność 
składu złóż surowców mineralnych kaledońskich 
i waryscyjskich. Praca ta jest oparta całkowicie na 
wynikach badań geologów niemieckich opublikowa
nych do 1943 r. 

W 1962 r. E. Bederke polemizuje z K. Smulikow
skim, który daje nowy pogląd na budowę geolo
giczną gór Snieżnika Kłodzkiego. K. Smulikowski 
twierdzi, że .,wszystkie formacje gór Snieżnika KłodZ
kiego są genetycznie wzajemnie powiązane w jeden 
wysoce skomplikowany łańcuch przemian". Natomiast 
E. Bederke opierając się całkowicie na badaniach 
przedwojennych dowodzi, że ani konkordantne uło
żenie, ani homotaktyczna budowa, ani wspólna me
tamorfoza - nie wskazują na jednolitość genezy kry
stalicznego fundamentu gór Snieżnika Kłodzkiego. 

S. Bubnoff w pracy z 1959 r. (6) zajmuje się za
gadnieniem fazy asturyjskiej. Przy badaniu osadów 
karbońskich niecki śródsudeckiej udało mu się wy
jaśnić, iż niezgodność kątowa na granicy westfału 
i stefanu (związana z fazą asturyjską) nie wszędzie 
ma to samo stratygraficzne położenie. Wielkość tej 
niezgodności jest różna w brzeżnych i środkowych 
partiach basenu. Zjawisko to mówi o stosunkowej 
długotrwałości- faz tektonicznych w ogóle, a fazy 
asturyjskiej w szczególności. 

K. Keil (17) napisał swoją pracę w odpowiedzi 
S. Lisiakiewiczowi. Broni on w niej poglądu o synge
netycznym pochodzeniu osadowych rud miedzi w 
cechsztynie depresji· północnosudeckiej. W artykule 
tym K. Keil oparł się zarówno na własnych obserwa
cjach sprzed 1945 r., jak i na publikacjach innych 
autorów niemieckich. 

G. Richter-Bernburg (24) po opracowaniu wierceń 
w rejonie Bolesławca-Złotoryi wykonanych przed 
1945 r. przedstawił rozmieszczenie i zasięg wyróżnio
nych przez siebie facji cechsztynu północnosudeckiego 
sugerując istnienie pierwotnych zatok: leszczynieckiej: 
grodzieckiej oraz trzeciej na wschód od Zgorzelca, 
o których sądzi, że były to odrębne zbiorniki- sedy
mentacyjne przydzielone obszarami płytkowodnymi. 
Tradycyjny podział cechsztynu m. in. północnosudec
kiego na dolny, środkowy i górny autor ten propo-
nuje zastąpić podziałem na 4 cyklotemy. · 

W drugiej grupie, w podgrupie a, można umieścić 
prace autorów z l\TR.D: F, Kolbel (18, .119, '20), W. 
Krutzscha i D. Lotscha (22), G. Mobusa (23) i K. A. 
Trogera (27). 

F. KOlbel (18) rozpatrzyła rozwój facjalny serii 
Werra na obszarze Saksonii i Dolnego Sląska, stwier
dzając przy tym znaczne podobieństwo w wykształce
niu osadów dolnocechsztyńskich na obszarze Łużyc 
i monokliny przedsudeckiej. Występujące natomiast 
różnice w wykształceniu i miąższości zależą wg autor
ki od odległości od ówczesnego brzegu. Przypuszcza 
ona także, że brak anhydrytu serii Werra w nieckach: 
grodzieckiej i leszczynieckiej jest pierwotny. Na 
podstawi'e istnienia okruszcowania miedziowego dol
nego cechsztynu monokliny przedsudeckiej o zna
czeniu przemysłowym autorka ta sądzi, że podobne 
stosunki mogą występować również i na Łużycach. 

Do pracy o budowie geologicznej struktury Mulk
witz (19) F. Kolbel załączyła mapkę geologiczną; 
obejmującą depresję północnosudecką, · zachodnią 
część bloku przedsudeckiego i przyległą część mono
kliny przedsudeckiej, przedstawiając na niej nieco 
odmienną od poprzedników interpretację budowy geo
logicznej tego regionu. Jednak wobec rzadkich wier
ceń w obrębie mapy różne warianty interpretacyjne 
mają ten sam stopień prawdopodobieństwa. 
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W .1962 r . F. Kolbel znów opublikowała (jako za
łą.czn~k do pracy) II?-apkę, na której (oprócz SE części 
Niem.Iec) prz~~sta.w1ła budowę geologiczną zachodniej 
c~ęśc1 ?epreSJl :połnocnosudeckiej , bloku przedsudec
kle~o 1 monokimy przedsudeckiej po południk ża
gama. Mapka ta opublikowana w większej skali niż 
w 1~58 ; . zawiera. więcej elementów i jest znów 
k?leJną mterpretacJą budowy geologicznej tego re
glOnu, która wobec rzadkich wierceń ma ten sam 
stopień prawdopodobieństwa jak poprzednia. 

W. Krut.zsch i D. LC!tsc;h (22) opracowali mapy pa
le?ge?gr~ficzne eur~peJskiego trzeciorzędu . Przy oma
wiamu 1. przedstawianiu graficznym obszaru Dolnego 
~ląska (I całej Polski) wymienieni autorzy opierali 
SI~ tak na publikacjach niemieckich. jak i na pol
skich wydanych do 1957 r . 

G. Mobus (23) w swej pracy, w rozdziałach doty
czących Zachodnich Sudetów, referuje obszernie po
glądy badaczy polskich na omawiane · zagadnienia 
szc~~gółowe, wnoszące nowe fakty do poznania geo
logu t:go obszaru. Jednostki tektoniczne Gór Ka
~zawsklch autor ten wyróżnił za H. Teisseyrem 
1 J . Jerzmańskim . 

K. A. T~oger (27) , opracowując wykształcenie kredy 
w otoczemu Masywu Czeskiego (w części dotyczącej 
Dolnego Śląska) wykorzystuje wyniki badań geologa 
polskiego (J. Milewicza) . 

Do podgrupy b można by zaliczyć publikacje: 
H. Brausego (5) i G. Mobusa (23) z NRD. 

H . Brause (5) przenosi nowe wyniki osiągnięte w la
tach 1958-64 w poznaniu geologii Łużyc (Gorlitzer 
s.chiefergebirge) na Góry Kaczawskie, poznane w cza
S!~ pobytu na ?olnym. Śląsku. Znajduje on analogie 
między osad~m1 ordowiku, syluru, dewonu i dolnego 
karbonu Łuzyc, a różnowiekowymi utworami Gór 
Kaczawskich. M. in. paralelizuje g6rnoordowickie 
kwarcyty z okolic Wlenia i Chełmc<l z górnoordo
wickim piaskowcem Eichbergsandstein. Sugeruje on 
także ~órnodewoński wiek kwarcytu z Tarczyna, po
ró~nuJąc ~o. z kwarcytef!l z Monau. Autor ten znaj
duJe rówmez paralele między dolnokarbońską szara
waką z Łużyc a szarawaką z okolic Jenkowa (blok 
przedsudecki), którą proponuje uznać także za dol
nokarbońską. Ponadto dopatruje się także w kilku 
miejscach Gór Kaczawskich (okolice Lubania Wle
nia . i Złotoryi) dużych podobieństw z typowym 
prof1lem górnego dewonu z Sproitz. H . Brause przy
puszcza, iż kartowane dotychczas w Górach Ka
czawskicł: osady z pogranicza ordowik-sylur mogą 
(prz~: u":'zględni:niu zmian facjalnych) okazać się 
gramcam1 z wyzszym sylurem lub dewonem. Bar
dzo niejednolity stopień metamorfozy utworów bu
dujących Góry Kaczawskie uważa on raczej za efekt 
metamorfozy kontaktowej waryscyjskich granitów 
Karkonoszy i Strzegomia-Sobótki ni·ż za skutek mło
dokale.do~skiego fałdowania . W efekcie wątpi w uzew
r~ętrzmem7 orogenezy młodokaledońskiej w Górach 
Kacz~ws.k:.ch, dopatrując si~ dzia~ania orogenezy wa
ryscy)skieJ . H. Brause wmoskuJe konieczność kry
tycznego przepracowania dotychczasowej koncepcji 
tektonicznej Gór Kaczawskich i Bardzkich. 

G. Mobus (23) z poznania stratygrafii i rozwoju 
tektonicznego obszaru między Górami Kruszcowymi 
a Nysą Łużycką wysuwa wnioski i uwagi dotyczące 
obszaru Zachodnich Sudetów. Tak np. przyjmuje on 
w Zachodnich Sudetach brak wyższego kambru, co 
wskazuje na lukę regionalną związaną z fazą sardyj
ską. Sądzi także , iż szarawaki w~.chodniej części Gór 
Kacza\vskich nie mogą być uważane za fację fliszową 
orogenczy młodokaledońskiej , gdyż stwierdzenie wy
stępowania formy Monograptus hercynicus w okolicy 
Lubania i w Górach Bardzkich wyklucza młodokale
dońskie , orogeniczne ruchy fałdowe. W okresie ka
ledońskim przeważały wg Mobusa ruchy epejroge
niczne, które doprowadziły do lokalnych przerw w 
sedymentacji oraz do zmiany facji. Natomiast nie 
jest wykluczone, iż główne fałdowanie Gór Kaczaw
skich miało miejsce w orogenezie waryscyjskiej. 
G. Mobus stwierdza brak synorogenicznych i sub
sekwentnych granitaidów wieku kaledońskiego w Za
chodnich Sudetach, zaprzeczając jednocześnie poglą-
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do:-vi o prekambryjski!D wieku granodiorytu zawidow
sk.Iego. Na załączoneJ mapie tektonicznej przedsta
WIB: on całe. Sudety .zachodnie i środkowe. Interpre
h1CJ.a polsk1e~o odcmk~ gór jest częściowo oparta 
~akze ?a wymkach badan z terenu Łużyc. I tak gnejsy 
1zersk1e oraz zewnętrzną część bloku przedsudeckiego 
oznac~ on jako algonckie, palingenetyczne granitaidy 
natomiast Góry Kaczawskie i wewnętrzną część blo~ 
ku przedsudeckiego zalicza do okresu: ordowik-dol
ny ka!bon. Daje ~n również odmienną interpretację 
geologiczną obszarow na N od Bolesławca i na E od 
Zgorzelca. Na N od Bolesławca przedstawia on powtó
rzone pasy: c~erwony spągowiec, ordowik-dolny kar
bon, dyslokacJa, czerwony spągowiec, ordowik-dolny 
karbon. Na E od Zgorzelca (Abb. 17) zaznacza on dużą 
soczewę utworów dolnokarbońskich wśród prekambru. 

Do trzeciej grupy można zaliczyć kilku autorów. 
Należą do nich: O. Barthel (1) , H. Jaeger (16), W. 
Krutzsch (21) i G. Schubert (25) z NRD oraz H. R. 
Gaertner (9) i K. Hoehne (11-15) z NRF. 

O. Barthel (l) opisuje m. in. paprocie z Dolnego 
i Górnego śląska, na których bada budowę dolnej 
i górnej strony epidermy. 

H. R. Gaertner (9) na podstawie własnych obserwa
cji z 11938 r . i 1962 r . (w czasie konferencji PAN) 
dowodzi prekambryjskiego wieku gnejsu izerskiego. 
Dowód ten opiera na zaobserwowanym fakcie, iż 
gnejs izerskj. wytworzył strefę feldszpatyzacji w sedy
mentach leżących poniżej wapieni paralelizowanych 
z dolnokambryjskimi. Natomiast wapienie i skały wy
żejległe feldszpatyzacji tej nie uległy. Są to więc 
przypuszczalnie osady algonckie, zmienione przez gnejs 
izerski, gdy przypuszczalny kambr nie jest tymi pro
cesami objęty. Gnejs izerski należy więc do pre
kambru. Na załączonej mapce rozprzestrzenienia gnej
su izerskiego Gaertner uwzględnia także ujęcie J. 
Oberca z 191>.1 r . 

K . Hoehne opublikował kilka prac (11-15) tema
tycznie związanych z karbonem niecki śródsudeckiej. 
W 1948 r. (11) komunikował on o znalezieniu w re
jonie Wałbrzycha we wkładce ilastej fauny słodko
wodnej i o znaczeniu tej wkładki jako horyzontu 
przewodniego w karbonie śródsudeckim . W drugiej 
pracy (12) dowodzi, iż wkładki ilaste w pokładach 
węglowych nie mają nic wspólnego z tufami wulka
nicznymi, lecz są pochodzenia osadowego, a powstały 
przez wietrzenie sedymentów karbońskich pod dzia
łaniem roztworów obfitujących w kwasy humusowe. 
W trzeciej pracy (13) K. Hoehne przedstawia pro
cesy geologiczne, które doprowadziły do różnego stop
nia uwęglenia materLi roślinnej w karbonie okręgu 
wałbrzyskiego. W 1951 r. autor ten z występowania 
wkładek ilastych w karbońskich pokładach węglo
wych niecki śródsudeckiej i ich stałego horyzontal
nego rozprzestrzenienia dowodzi ich pierwszorzędnego 
znaczenia jako horyzontów przewodnich. W 1961 r. 
K. Hoehne na przykładzie porfiru ze Starego Le
sieńca (który według jego badań okazał się żyłową 
intruzją) sugeruje, porównując z Turyngią i Saarą, iż 
i inne skały eruptywne rejonu Wałbrzycha pochodzą 
z tego samego źródła magmatycznego i są związane 
z saalijską fazą orogenezy waryscyjskiej . Twierdzi 
on także, iż nie ma pewnych dowodów na istnienie 
śródkarboń•skiego, efuzywnego wulkanizmu w niecce 
śródsudeckiej i w obszarach przygranicznych. 

H. Jaeger (16) na podstawie znalezionej w okolicy 
Lubania górnosylurskiej formy Monograptus hercy
nicus dochodzi do wniosku, że główne fałdowanie 
Zachodnich Sudetów miało miejsce w okresie wary
scyjskim. 

W. Krutzsch (21) opracowując zróżnicowanie flory 
środkowoeuropejskiej w okresie od górnej kredy do 
trzeciorzędu tworzy "wzorce" florystyczno-straty
graficzne. .Jednym z nich jest tzw. "Lowenberger 
BHd", który określa główne pyłki roślin charakte
rystyczne dla santonu. Materiał do określenia tego 
wzorca Krutzsch zebrał w czasie pobytu w rejonie 
Lwówka. 

G. Schubert (25) w nowej interpretacji wieku sta
rego przepływu Łaby (w części dotyczącej Dolnego 



Sląska) opiera się na obserwacjach zebranych w 
czasie pobytu w Polsce. 

Do czwarteJ grupy mającej charakter sprawozdań 
z podróży po Dolnym Sląsku można zaliczyć artyku
ły: K. Dettego (7), K. Dettego i F. Stocka (8) oraz 
G. Hirschmanna UO) z NRD. 

K. Dette (7) opublikował sprawozdanie z wyjazdu 
służbowego do Polski w celu zapoznania się z wy
kształceniem osadów cechsztyńskich w niecce pół
nocnosudeckiej i na monoklinie przedsudeckiej oraz 
z organizacją i planowaniem prac poszukiwawczych 
rud miedzi. 

K. Dette i F. Stock (8) omówm geologię cechsztynu 
w Polsce (wykształcenie litologiczne, tektonikę oraz 
stosunki facjalno-paleogeograficzne) na podstawie 
prac geologicznych, geofizycznych oraz porównań 
z obszarem niemieckim. Uwzględnili oni także per
spektywy surowcowe tej formacji. 

G. Hirschmann (10) referuje wyniki badań polskich 
i czeskich geologów w Zachodnich Sudetach, szcze
gólnie zaś omawia prace polskie w Górach Izerskich 
i Karkonoszach. wykazując różnice w porównaniu 
z poglądami autorów niemieckich. Hirschmann, oma
wiając kolejno wszystkie ważniejsze nowe prace pol
skie, podaje aktualny stan wiedzy o Karkonoszach, 
Górach Izerskich i Rudawach Janowickich. 
Powyższy przegląd publikacji niemieckich o Dol

nym Sląsku wykazał, że autorzy ich na ogół przed
stawili własne poglądy. niekiedy niezgodne między 
sobą (np. Bederke-Hoehne) lub z niezależnie prowa
dzonymi• badaniami geologów polskich (np. Beder
ke-Smulikowski, Oberc. Hoehne-Grocholski, Rich
ter-Bernburg-Gunia) . Często podawali oni własne 
wersje interpretacyjne, mające wobec braku datowań 
geologicznych takie same prawdopodobieństwo, co 
i inne interpretacje (np. Brause, Gaertner, KOlbe!, 
Mobus). Wśród opracowań niemieckich są również 
zawierające nowe wyniki, przyczyniające się do po
stępu wiedzy geologicznej na Dolnym Sląsku (np. 
Barthel, Bubnoff, Hoehne, Jaeger, Krutzsch, Schu
bert) lub adoptujące wyniki prac polskich, uzupeł
niające oraz rozszerzające zakres i obszar badań 
(np. Troger). 
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SUMMARY 

In the German post-war geological literature we 
may find articles concerning the area of Lower 
SHesia. These articles were written a8 a result of the 
presence of German authors within the area of Poland 
before or after 1945, and were published by both 
GDR and GFR geologists. A considerable part of the 
authors from GDR in these publications may be 
thought to be the result of their work carried on in 
the frontier areas. The papers here considered may 
be subdivided into five groups as follows: 

l) .post-war elabo.rations based, however, on the 
results gathered or published before 1!945, 

2) regional elabomtions of larger areas, in which 
the Polish territories, constituting a part of an elabo
ration, are presented through the adaptation of the 
resu1ts of German researches together wtith Polish 
publications, or as a "prolongation of conceptions" 
of the German authors from the areas west of Poland. 
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3) own elaborations of the German authors based 
on the materials collected dur.ing the stay in Foland 
and published separately or as a fragment of a greater 
pa per, 

4) articles bearing the character of published reports 
after the tours of duty of the German geologists 
in Poland, 

5) the publication by M. Schwarzbach, constituting 
speclal position there, is a bibliography of German 
papers on the Silesian area, published from 1914 
to 1945. 

PE310ME 

B HeMeQKOtł nocJiesoeHHotł reonomąecKofl: nwrepa
Type BCTpe'łaiOTC$1 ny6młKaQiim, OTHOCHI.qHecH K TeppH
TOpHH HmKHetł CuJie3HH. OHH HacmcaHbi aBTOpaMH 
Ha OCHOB!Imm JAX HCCJieAOBaHHfl: B HID!Głefl: CHJie31im 
AO 'H nocne 1945 r. Ily6JIHK!llłmf neąaTaiOTCH KaK 
B r,ll;P, TaK ·H <l!Pr. 3Ha'łHTeJibHQe npeo6JiaAaH'He 
RBTOpoB H3 r,D;P 06'bHCHHCTCH HX pa60TaMH B norpa
f!WIHbiX pafl:oHax. 

B o6I.QHx ąePTax 3TH pa60TI:.I MO:!KHO pa3AenHTI:. 
Ha ITHTb rpynn. 

l) IIocnesoeHHI:.Ie pa6oTI:.I, OCHOBI:.I'BaiOl.Q'JłecH Ha 
l1CCJieAQBaH'HHX, npoBeAeHHbiX JAJI·H ony6JIHKOBaH'HbiX 
AO 1945 roAa, 

2) perHOHaJibHbie pa60Tbi, OXBaTbrBaiOI.QHe KpynHbie 
fiJIOI.QaAJ-I, B KOTOpb!X pafi:OHbi liOJibWH xapaKTepH-
3YIOTC$ł Ha OCHOBaHHH ITOJibCK'HX ny6mtKaQHfl: HJIH Ha 
OCHOBaHMH ,;ITPOAOJI:lKeH'HH" KOHQenQHfl: HeMe~HX 
aBTOpOB OTHOCHTeJibHO pafi:OHOB, pacnOJIO:lKeHHbiX 
K 3arraAy OT IlOJibWH, 

3) COOCTBeHHbJe paOOrbl HeMeQK'HX aBTOpoB, OCHOBbi
BaiOI.QHecH Ha MaTepJAanax, co6paHHI:.IX 'BO IBpeMH HX 
npe6biBaHHH B IlOJibWe, ony6JIHKOBaHHbie OTAeJibHO 
HJIH COCTaBJIHIOI.QHe ąaCTb 6onee OOWJ1PHbiX pa60T, 

41 CTaT&H, HOCHI.QHe xapaKTep OT'łeTOB no KOMaH
liHPQBKaM HeMeQKHX reonorOB •B IlOJibWy, 

5) OTAeJJbHOe nono:ateHHe 3aHHMaeT ny6JIHKSQHH 
M. illsapQ6axa, npeACTaBnHIOI.QaH 6H6Jllf0rpacł>HID ony-
6JIHKOBaHHbiX pa6oT HeMeQKHX aBTOpOB, Ka~aiOI.QHXC$1 
TeMa"mKH CJłJie3HH 3a nepHOA 1914---45 rr. 

ZOFIA MICHALSKA 
Polska Akademia Nauk 

WYBRANE ZAGADNIENIA METODYCZNE DOTYCZĄCE SPORZĄDZANIA WSTĘPNYCH OPRACOWAN 
ZŁOZ KRUSZYWA BUDOWLANEGO 

Opracowanie mnieJsze powstało z inicjatywy Cen
tralnego Urzędu Geologii jako wynik współpracy 
pomiędzy Zakładem Nauk Geologicznych PAN 
a Przedsiębiorstwem Geologicznym w Warszawie 
i Przedsiębiorstwem Geologicznym w Krakowie. Pra
ca ta polegała na wykonaniu szczegółowej analizy 
opracowań surowcowych pod kątem geologicznej oce
ny istniejących materiałów i toku postępowania w 
różnych etapach poznania danego złoża. Szczególną 
uwagę zwrócono na ilość i rodzaj wykonywanych 
badań terenowych, ich koszt oraz wartość otrzymy
wanych materiałów dla charakterystyki złoża. 

Dla dobrego rozeznania w charakterystykach do
tychczasowych opracowań dokonano systematycznego 
przeglądu różnego typu opracowań kruszywa, znaj
dujących się w posiadaniu przedsiębiorstwa warszaw
skiego i krakowskiego. Na rohoczej konferencji w 
dniu 2 VII 1964 r. z udziałem delegatów obu przed
siębiorstw ustalono, że analizie podlegać będa opra
cowania obiektów, znajdujących się w północnej 
części województwa warszawskiego i południowej 
części województwa olsztyńskiego lub w bliskim !;:ą
siedztwie ich granic (w województwie bydgoskim 
i białostockim). Wymienione tereny są od wielu lat 
obiektem naszych systematycznych badań geologicz
nych, co przyczynić się może do właściwszej oceny 
możliwości surowcowych tych obszarów. 

W przedsiębiorstwie warszawskim poddano analizie 
28 opracowań wykonanych w latach 1960-1965, a w 
przedsiębiorstwie krakowskim - 18 opracowań z lat 
1953-1964. w ogromnej większości opracowania te 
dotyczyły złóż występujących wśród osadów glacjal
nych, a tylko bardzo nieliczne obejmowały złoża wy
stępujące wśród utworów tarasów rzecznych lub 
wydm na tarasach akumulacyjnych (w Warszawie -
3 opracowania, w Krakowie - 4 opracowania). Jeżeli 
chodzi o etap rozpoznania złoża były to przeważnie 
projekty robót geologicznych lub inne podobn~. opra: 
cowania wstępne. Konkretnych dokumentaCJI złóz 
kruszywa w różnych kategoriach b:yło bardzo niewiele. 
W przedsiębiorstwie warszawskim tylko '2 dokumenta
cje na, 26 opracowań wstępnych, a w przedsiębior-
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shvie krakowskim - 7 dokumentacji na 11 opracowań 
wstępnych. 

Na tle przeglądu wszystkich typów opracowań 
stwierdzono, że najmniej krytycznych uwag nasuwa 
się odnośnie do właściwych dokumentacji złóż, ponie
waż wykonanie ich poprzedzane jest licznymi praca
mi wstępnymi', a same dokumentacje sporządzane 
są na podstawie szczegółowych instrukcji i wreszcie 
są wszechstronnie oceniane przez Komisję Zasobów 
Kopalin. Tak więc nie będzie tu mowy o dokumenta
cjach geologicznych. a całą uwagę należy zwrócić 
na wstępne etapy prac, szczególnie na tzw. "projek
ty robót geologicznych". Sądząc ze znajomości mate
riałów archiwalnych, wszystkie dokumentacje po
przedzane są projektami robót geologicznych, któ
rych zakres, jak i koszt znacznie się różnią między 
sobą. Wahania kosztów tych opracowań mieszczą 
się w granicach od 30 000 do 140 000 zł. Warto jednak 
zaznaczyć, że wysokość sumy wydatkowanej na opra
cowanie projektu . robót geologicznych jest zupełnie 
niezależna od wielkości przypuszczalnych zasobów. 
Często jest tak, ?.e stosunkowo kosztowne opracowa
nie wykazuje w końcu całkowi·ty brak na danym 
obszarze poszukiwanego surowca. Warto więc zasta
nowić się nad przyczynami pojawiania się tego ro
dzaju sytuacji. Względy ekonomiczne dość przypad
kowo stały się punktem wyjścia tego typu analizy, 
wydaje się jednak, że powinny one dość wyraźnie 
uzasadnić sugerowane przez nas wnioski. 
Znając dobrze typy genetyczne złóż kruszywa plej

stoceńskiego w Polsce od strony terenowych prac 
geologicznych z natury rzeczy dużą wagę przywią
zujemy do badań terenowych w ścisłym tego słowa 
znaczeniu i pod tym kątem zostaną ujęte nasze wnio
ski. 

Wielokrotnie w dyskusjach napotykano zarzuty, iż 
dokumentatorzy nie dysponują szczegółowymi mapami 
geologicznymi, które powinny być podstawowym ma
teriałem przy typowaniu obszaru badań dla projektu 
robót geologicznych. Rzeczywiście obecnie, z małymi 
wyjątkami, tlla całej Folski istnieje tylko Przeglą
dowa Mapa Geologiczna dla której w archiwach 
znajdują się opracowania autorskie w roboczej skali. 


